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W  t A D O  M O Ś C I

0  б ъ к ё  л е т ііе .
K r a j o w e .

. O g ł o s z e n i e .
К о м м и с с ія  y чр еж д енная  для удовле- Kommissya dla spełnienia N  a y W  y  z* 

іітвор еш я владильцовъ домовъ и  звмвль, s z e y  w o ii*  rozpłacenia w łaścicielom  do* 
з а н я т ы х ъ  подъ у кр ѣ п л е н ія  въ [ \  Виль- m ów  i placów, zajętych w  mieście W i ln ie  
Нѣ,изъ суммы 6 2 2 ,6 0 6  р . 64 ко п . асс„ no pod fo rty fikac ją , summy rubli ass. 6 2 2 , 5o5 
B  ы  c o ч  a й  ш  j  й  волѣ присланны хъ  изъ kop. 64 , nadesłanej z Pożyczkow ego B an*  
З аем н аго  Б ан ка , вызываешъ веъхъ вла- ku  Państwa, w z y w a  wszystkich w łaścic ie*  
дѣльцевъ означенны хь домовъ и земель, l i  tychże dom ów  i  placów, jakoteż mogą* 
а т а к ж е  и ш ѣ  лица, кои и м ѣ ю т ь  къ симъ cych mieć do nich jak ie k o lw ie k  stosunki? 
Домамъ преШ ензіи , дабы въ т е ч е н іи  ч е - aby w  przeciągu czterech tygodni, od daty  
ты р ехъ -нед ѣ л ь наго  срока , содня cero takowego ogłoszenia, ja w ili  się sami, lu b  
объявленія, явились лично сами, или ч е - przez um ocowanych do teyże K om m issyi, 
резъ своихъ ѵйолномоченны хъ, въ с ію  p ierw si, dla w zięcia p ieniędzy, drudzy d la  
К о м м и с с ію , первы е для получен ія  де~ okazania swych pretensyi; po u p łyn ien iu  
негъ , a  послѣдніе ддя предъявленія сво- jakow ego term inu jaw ią cy m  się w łaś c i*  
ихъ п р е т е н з ій ; no п р о ш е с т в іи ж е  т а к о -  cielom  pieniądze w yd ane zostaną, i  n ik t  
ваго срока деньги б у д у т ъ  выданы вла* już, pod żadnym w zględem , do S karbu sto- 
дйльцамъ; и  й и к т о  у ж е , ни  подъ каким ъ  sować pretensyi nie będzie m ia ł p raw a*  
видомъ, п р о с т и р а т ь  п р е т е н з іи  къ К а -  Kómmiśsya odbywać będzie ciągle czyn*  
зн ѣ н е б у д е ш ъ  и м ѣ т ь  права, Ком м иссія  ność swoją w  m ieszkaniu P rezydenta tey*  
имъепгь засѣданія свои въ к в а р т и р ъ  że Kom m issyi, Naczeln ika 4go O b w o d u  
П р ед сѣ д ател /і o u o й, Н ачал ьни ка  4ro  O -  Korpusu Żandarm ów  P ó łk o w n ik a  Jazy - 
к р у г а  К о р п у с а  Ж андармовъ Полковни* kow a, przy u licy  N ie m ie c k ie j w  domu Ѵіе» 
к а  Я зы ко в а , сосгаоящ ей въ Г.Вильнѣ, ua tinghofowey»
Н ъ м ецкой  улицѣ, въ домѣ ф и т и н го ф о -
вой. і 833 года М а р т а  22 дня*

Членъ К о м м и сс іи , ИсправАяюЩІй: Д олж н і& ть  Вйлййскаго  У ѣ іднйго  ІІредйоДкійівлй 
Д ворянства , у  ѣздный Судья иКавадеръ Г о рн о вск ій . (Зд5)

S a n k t-P e te rs b u rg  Ъі m a rca .
C e s a r s k i e y  A ka de m ii S ztuk P ię k n y c h  

A ka d e m ik  B a s in  m ia ł szczęście, przez pośrzedui- 
c tw o  JO. P . M in is tra  Cesarskiego D w oru , nayuniże- 
n ie y  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i złożyć  exem p la rz  p rże- 
tłum aczoney przezeń z W łoskiego A n a to m ii dla. 
M a la rż ó w  i  Snycerzćft, a u to ra  D e l M ed ico , k tó ra  
w ydana  jest kosztem tow arzys tw a  zachęcenia a r­
tys tó w  , ża staraniem  Członka jey, 4ey klassy P. 
S a p o ln ik o w a  , tudzież obraź m alow any przez nie­
go ż (Basina) w  R zym ie , w ys ta w u jący  T rzę s ien iй 
iziem i w B occa  d i  Bapa.

J ego C e s a r s k i e y  M ości p o d o b a ło  s ię  n a y ła *  
s k a w ie y  n a g ro d z ić  B a s in a  k o s ż to w n e m i p o d a r­
k a m i : za t łu m a c z e n ie  , p ie rś c ie n ie m  , a za ob raz* 
b ó g a tą  ta b a k ie ią  , o syp a n ą  b r y la n ta m i.  (P .P .)

Odessa d. 8 m arca .
S tatek pa row y N ew a  z riow ti W yszedł do 

K o n s ta n tyn o p o la , d. 5 t. m., o g o d z in itrs re y  z po ­
łu d n ia . Po w iadom ościach z T u rc y i , ogłoszonych 
w  osta tn im  N rze G azety Odeskiey, n ow ych  n ie  
o trzym ano : co p row adz i do w n io sku , że nie za­
szło n ic waźnieyśzego, i  że spokoyność s to lic y  O tto- 
m ańsk iey od owego czasu n ie b y ła  zmieśzarią; mo* 
Jem y zdaje się u tw ie rdzać nadzieje nasze —  oglą­
dać w ry c h ły m  czasie sp raw y W schodu , dopro­
wadzonemu tlo Szczęśliwego rozstrzygu ien ia , z ta* 
ką  n iec ie rp liw ośc ią  oczekiwanego.

ZaW czora, w  P on iedz ia łek, weszła do przysta- 
Jhi naszey, i  o ko ło  godzipy s rey  z po łudn ia  stanęła 
tia ko tw ica ch  p rzed miastem, eskadra K o n tr -A d m i-  
l.a ła K u m a n i. Eskadra  ta składa się z następujących 
o k rę tó w : Cesarzowa M a rya , tiłd ź ia ło w y , A d m ira l­
sk i, pod dow ództw em  K a p itana  f lo ty  iszey rang i

JPapachristO'^ P a riilen  ̂ d z ia ło w y ,  pod dow ództw ent 
f lo ty  Kapitana iszey rang i ^ n ę jy y ^ A d ry a n o p o l, 84 - 
dz ia łow y, pod dow ództw em  f lo ty  K ap itana  iśzey  
rang i K astin icza ,} fregata  Tenedos, 6odziałowa, pod, 
dowódżtweitl f lo ty  K ap itana  sg iey rangi T u g a r in o - 
wa, i  Wojenny przew ozow y sta tek L a n ie ro n , pod 
dowództwem  K a p ita n a -P o ru czn ika  PudakaSa. Po* 
goda była prześliczna, i  Ua bu lw arze  nadm orskim  
zebrało sig m nóztwo lud u -— d la  p rzyp a tryw a n ia  się 
wspaniałemu w id o k o w i, k ie d y  te o k rę ty , z rozp ię* 
ć ie tii w szystk ich  żagli, w cho dz iły  do przystani.(G.(Z)

Zw iązek Bossy i  z T u rcyą , i  F lo tta  R osśyy -  
śka ti> K ons tan tyn op o lu , w  1798 ro ku . (ciąg d ru g i) .

Pe łen  nadzie i i  d a lek ich  zam iarów, Jene­
r a ł  B o n a p a rte  z pow ie rzonym  m ii korpusem  w o y *  
ska w s iad ł na f io t t ę , k tó rą  d ow od z ił A d m ira ł 
B ru y e s , i  p o p ły n ą ł tia wschoa morźa Śródziem ne­
go , zająwszy będącą po drodze wyspę M a ltę , 
k tó re y  m ieszkańcy nie dawno przedtem , odda li się 
W  opiekę C e s a r z a  Rossyyskiego. N ow e tó  przed­
sięwzięcie F ra n c y i słuszną Z rodziło  obawę w R o s * 
syi , A n g lii i  T u rc y i,  t  k tó ry c h  A n g lia  w ys ła ła , 
d la  odkryc ia  f lo ty  F ra n cuzk iey , moćną eskadrę, 
pod dowództwem sławnego L o rd a  N elsona ; T u r -  
ćya zaś, n ie spodziewając się w strzym ać zb liża * 
jącego się n ie p rz y ja c ie la , w łasnem i sw ćm i s iła *  
m i, postanow iła ucięć się do pomocy Rossyi, i  p ro ­
sić ją o udzie lenie  f lo ty  ku pomocy. C e s a r ż  P a w e e ,  
słusznie rozgn iew any w ydarzen iem , ja k ie  spotka* 
ło  M a ltę , i  z h ieukonten tow aniem  pog ląda jący na 
W yw rócenie przez re \vo ludyon iś tóW  poprżedn icze- 
go rzeczy porządku, nie w ahał się u dz ie lić  Р огс іб  
żądane j pomocy", z tą  satlią W spaniałością , k tó *  
ra  w  k ilk a  m iesięcy potem  pobudziła  go do po*



słania w oyska d la  oswobodzenia uciśn ionych na­
rodów  W ło s k ic h . H o n o r Rossyi wym agał za- 
dosyćuozynić zaufaniu P o r iy : vv jednem mgnie­
n iu  oka z n ik ła  wzajemna bojaźń, odwieczna nie­
zgoda b y ła  zapomnianą, i  Europa uyrzała z zadzi­
w ien iem  , ze wtenczas , k ie d y  jeszcze nie zago­
jona by ła  rana, zadana T u rc y  i przez oderwanie 
od n iey  K ry m u , k ied y  jeszcze św ieżem i b y ły  roz­
w a lm y  groźnego niegdyś Oczakowa, i  nie u m il­
k ły  opowiadania o k rw a w y c h  szturmach Iz  mai­
lo w a  i  A napy , dwa n a ro d y , praw ie w  c iąg łey 
będące m iędzy sobą niezgodzie, i  różniące się od 
siebie re lig ią , językiem , i  obyczajam i — w chodz i­
ł y  w  ścis ły z sobą zw iązek p rzec iw  naruSzycie- 
lom  powszechney spokoyności.

W  tak im  sianie rzeczy W ic e -A d m ira ł Usza- 
Io w , w  początkach miesiąca sierpn ia, o trzym a ł roz­
kaz, udania się n iezw łocznie  do ciaśniny Konstan- 
tynopo litańsk iey  , i  za pierwszem  wezwaniem 
Rossyyskiego przy Porc ie  M in is tra  Tom ary•, po­
śpieszyć jey na pomoc z całą eskadrą, chociażby 
naw et za granice D ardane llów . W yp e łn ia jąc  ten 
rozkaz i  zastąpiwszy jeden z okrę tów , z p rzyczy­
n y  jego starości, fregatą, Uszakow , z pozostałem! 
sześć są ok rę tam i, mające mi po 68 do 84 arm at, 
i  z ty lą ż  4o dzia łów  em i fregatam i , oraz ze 4ma 
małe m i sta tkam i, na k tó rych  w szystk ich  w  ogóle 
znaydowało się 792 działa i 7,896 o ficerów  i  rang 
n iż s z y c h , a w tey liczb ie  do 1,700 lądowego 
żo łn ierza, wybranego z Czarnom orskich m orskich 
ba ta lionów , dnia i 3 sierpnia w y p ły n ą ł z Sewasto- 
p o lsk iey  p rzystani w  naznaczoną drogę, i po pomy­
śl ney żegludze , dn ia  2З stanął przed ęiaśniną 
Konstan tynopolitańską. D la  wzmocnienia te y f io t -  
ty ,  przeznaczone b y ty  jeszcze dwa nowo zbudowa­
ne w Chersonie, lecz nie zupełn ie uzbrojone y4 ro- 
dz ia łow e o k rę ty , pod dowództwem  K o n tr-A d m i­
ra ła  Pystoszk ina  * ) ,  i  nadto, na przypadek po­
trzeby, osobna rezerw ow a eskadra ,z czterech fre ­
gat, pow ierzona dow ództw u K o n tr-A d m ira ła  Ow- 
cyn a  , k tó ra  nie pow inna była  w ychodzić z Czar­
nego morza, aż do zapotrzebowania P orty .

T a k  opisawszy rozporządzenia, przez Rząd 
R ossyyski uczynione,d la  dzia łan ia wspólnie z T u r -  
cyą, nie można przem ilczeć, że powierzane do­
w ództw o  nad f lo tta  dzia ła jącą W ice-A drn ira łow i 
Uszakowu , n ie  mogła ona lepszego zrobić wybo­
ru . Uszakow , syn ubogich  rossyyskich dworzan, - 
m ających za ledw o to, co b y ło  nieodbitem  do ich  
u trzym a n ia , o trzym a ł w ychow an ie  do 1762 roku  
w  tym  zakładzie, k tó ry , będąc ustanowiony przez 
P io t r a  W i e l k i e g o , na nowo urządzony prsez C e s a ­
r z o w ą  E l ż b i e t e  P i o t r o w n ą  i  wspierany od jey 
następców , w y d a ł R ossyi ty lu  doskotałych i  
znakom itych  dowódzców f lo ty  i  marynarzy! P ra ­
w ie  od samego początku swey służby, po tra fił on 
zw ró c ić  na siebie szczególną uwagę M orsk iey  
Z w ie rzchnośc i, i  u s p ra w ie d liw ił oną w nayśw ie- 
tn ieyszy  sposób. Bez m ajątku i  bez protektorów, 
pośw ięc iw szy się w y łączn ie  samey służbie, doszedł 
w  ro k u  1790 do stopnia K o n tr  - A d m ira ła , i  
wtenczas b y ł  w yb ra n y  przez X ię c ia  P otem kina , 
G łównodowodzącym  flo tą  Czarnomorską, d la  do­
wodzenia jey  p rzec iw  T u rk o m . Uszakow zupe ł­
n ie  okaza ł się godnym  tego pochlebnego zaufa­
n ia , i  w  tym że roku , p ie rw szy z Rossyyskich A d ­
m ira łó w  , o dw aży ł się ze s łabem i siłam i ude­
rz y ć  na n ie ró w n ie  w iększą T u re cką  flo tę  na o- 
tw a rte m  m orzu. O znaczyw szy ' to  śm iałe przed­
sięw zięc ie  nayśw ie tn ieyszym  sku tk iem , w  nastę­
pu jącym  ro k u  p o b ił połączone f lo ty  T u rkó w , 
A lg ie rc z y k ó w , T une tanów  i  T ryp o lita ń czykó w , 
ściga ł je do samey p raw ie  c iaśn iny Konstantyno- 
p o lita ń sk ie y , zb liżen iem  się swojem rz u c ił po­
strach w samytn K onstan tynopo lu ;p rzyśp ieszy ł tym  
sposobem ustanie dzia łań w o jennych , i  b y ł w s trzy ­
m any w  dalszych zw yc ięztw ach  uk ładam i, k tó ­
re  p o p rze d z iły  pokoy, za w a rty  1791 ro k u  w  sto­
l ic y  M o łd a w ii. Zadaniem ta k ich  ciosów m or­
sk im  s iłom  T u rc y i,  Uszakow» p ie rw szy  p rz y ło ż y ł 
się do te y  przew ag i, jaką Rossyyska flo tta  Czar­
nom orska w zię ła  odtąd nad O ltom ańską , i  pod

(*) Umarł w roku 1828 w randze Wice-Admirała,

groźnem im ien iem  B a sza -U sza k , ta k  go n a zyw a li ,  
T u rc y , b y ł  znajom y ze sw ych  z w yc ię z tw  na m o- - 
rzu  ty le ,  i le  Suworów, szczególnie go p o w a ż a - / ' 
jący, ze sw o ich  na, lądzie. A d m ira ł ten, mni«5| 
znajomy w  Rossyi , jak od cudzoziem ców, pos ia ł 
d a ł w szystk ie  p rz y m io ty , k tó re  są potrzebne d l ^  
dowodzącego flo tą  : um ia ł natchną > sw ych  pod­
kom endnych duchem niezachwianego męztwa,szcze- 
góln ieyszą uwagę zw raca ł na a rty lłe ry ą  , k tó ra  
zawsze d z ia ła ła  u niego z w yb o rn ym  sku tk iem , a 
będąc już znajomy P o rc ie , jako  d z ie ln y  W ó d z , 
zas łuży ł u n ie y  na zupe łne  zaufanie i  szacunek, 
k tó ry c h  mu nie m óg ł odm ów ić naw et osobisty 
jego n ie p rzy jac ie l, ówczesny K a p ita n  Basza, K u -  
czuk H usseyn , tow arzysz m łodości i  p rzy ja c ie l 
Sułtana Selim a 111 , a k tó ry  po n iós ł w yże y  pn- 
m ieuioue porażk i 1790 i  1791 ro k u  , będąc g łó ­
wnodowodzącym  T u re cką  flo tą .

Tymczasem w  K ons tan tyn op o lu  otrzym ano 
p ra w d z iw ą  w iadomość o w ta rg n ię c iu  F rancuzów  
do E g ip tu , a po tym , dn ia  24 sierpn ia, na d ru g i 
dzień po p rz y b y c iu  pos iłkow ey  eskadry do Bos­
fo ru , R ossyyski M in is te r  p rz y  P o rc ie , Тот агаг 
o b ja w ił Uszakowu żyw ą  chęć D yw anu, ogląda­
n ia  f lo ty  jego w  samey s to lic y . Posłuszną będąc 
tem u w ezw aniu  eskadra , na tychm iast w yszła pod 
żagle, mając na przedzie adm ira lsk i o k rę t S. P a -  
w e ł, weszła na ciaśninę, gdzie stanęła na k o tw ic y  
pod m iasteczkiem B u jukd e re  , wobec n iez liczone­
go m nóstwa lud u  , k tó ry , o k ryw a ją c  oba b rze ­
g i E u ro p y  i  A z y i , pog ląda ł z ukon ten tow an iem  
i  podziw iea iem  na Rossyyską f lo t  tę, idącą, już nie 
w  postaci groźnego i  strasznego n ieprzy jac ie la , 
ja k  tego oczek iw a li przed la ty  s iedm ią, lecz w  
charakte rze  obrońcy jego p rzec iw  zamachom F ra n ­
cuzów. Za ledw o eskadra s tanę ła , gdy na o k rę t 
D ow ódzcy p rz y b y ł Radzca T a y n y  T o rn a ra , d la  
w idzenia  się z A d m ira łe m  , po odjeździe zaś jego 
p rz y b y ł T u re c k i Dragom an od W ie lk ie g o  W e ­
zy ra  dla pow inszowania p rzyb yc ia  U szakow u , i  
d la  o fia row an ia  mu , w edle w schodn ich  z w y ­
czajów, podarunków , sk łada jących  się z k w ia tó w  i  
owoców. (P .P .)

T  U  R C Y A .
A llge m e ine  Z e itu n g  zaw iera z FP iedn ia  pod 

d . 16 marca, co następuje : „O trz y m a liś m y  nader 
interessowną w iadomość z K o n s ta n tyn o p o la , da ty  
27 lu tego : Ib ra h im  zajął S m yrńę  i  G ubernatora  
Tureck iego  w z ią ł w  n iew o lę  , jako też kazał za­
b rać wszelką własność T u re cką  w  po rc ie . Ja k  
te raz  pogodzić to  postępowanie z nayuniżeńszem  
oświadczeniem poddaństwa M ehem eda A le g o  w  
Egipcie? Ib . ah im  pozorne daje u sp ra w ie d liw ie n ie  
posuwania się na przód, że chce m orzem  pow róc ić  
z całą arm ią  do E g ip tu . T y rn  czasem zają ł i  B ru ssę , 
i  jak donoszą ze S m y rn y , w  sku tek  pomyśl ney b i t ­
w y  pod Is m id . z b liż y ł się pod s to licę . Prócz te ­
go Rhodos) Chios i  M ity le n a  opanowane zosta ły 
przez E g ipcyan . N ie  można już ta ić  przed sobą, iż  
nadzwyczayne zdarzenia na W schodzie  i  po łączo­
ne z n iem i czynności dyp lom atyczne  , ta jem niczą  
p o k ry te  są zasłoną , k tó ra  w k ró tce  musi bydź u- 
chyloną.”  (W ia d o m o śc i te są spółeześne z o trzym a- 
nem i w  Odessie i ogłoszonemi w  poprzedzającym  N . 
K u r .  L i t . ,  a pewność ic h  na samey opiera się pogło­
sce ) { f i . W . )   --------

P  R U S S Y .
B e r lin  d n ia  16 m a rc a .

A llo p a ty c z n y c h  le k a rz y  us iłow an ia  w  u p o r- 
czyw ey  chorob ie  M in is tra  w o y n y  P. U acke, ty le  
bey.skutecznemi się okaza ły, iż  tenże p ostanow ił 
p o w ie rzyć  się k u ra c y i hom óopatyczney.

P oznań  d. 2З m arca .
Co raz nowe z jaw ia ją  się u tra p ie n ia . Po cho­

lerze, jakaś g rypa id z ie  ob ław ą  na E u ropę  , i  po 
drodze rozpościera się u nas.

D z ięk i us iłow an iom  rządu, s z ko ły  N iedz ie lne  
rzem ieś ln ików  , naw et po m a łych  m iasteczkach się 
upowszechniają. Postanow iono , iż  do w yzw o len ia  
potrzebne jest św iadectw o  regu la rnego uczęszcza­
n ia  do szko ły . Rozporząd. rn ie  to zapowiada p rz y ­
szłe udoskonalenie i  pom yślność re k o d z ie ln i w  
ty m  k ra ju . (G .PF.)



N i e m c y .
. iKassel d. ig  m arca .

Zgrom adzenie  Stanów zwołanem  znow u zo- 
sfceło na d z ie ń j 5 k w ie tn ia  r. b.
L  W  H annow erze  u ko ń czy ły  się ra d y  ogólne* 

f o  Zgrom adzenia S tanów, k tó re  b lis k o  10 m iesięcy 
t rw a ły .

F ra n k fo r t  d. 25 m a rca .
G azeta R eńska  donosi: w łaśn ie  odebra liśm y 

z w iarogodnego źród ła  w iadomości o rozw iązan iu  
zgrom adzenia Stanów W ir te m b e rs k ic h  w c zo ra y ­
szem postanow ieniem  K ró le w sk ie tn . Po ostrey na­
ganie ich  postępowania ze strony rządu przeczyta­
no re s k ry p t, poczem stany m ia no w a ły  kom m issyą 
nieustającą ze swego grona i rozeszły się. N ow e 
zgrom adzenie Stanów ma nastąpić w  miesiącu 
maju. { (я . ІГ .)  ________ _

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
В г и х е ііа  d. 17 m arca .

O d czasu jak B e lg ia  jest n iepod leg łą , a B r u -  
onella p rze to  jedyną  sta ła się sto licą  K ró le s tw a , 
n ie  podn iós ł się w p raw d z ie  hande l powszechny, 
lecz jedna gałęź jego, to jest handel pap ie rów  k ra ­
jo w y c h  co raz w iększe zapewnia ko rzyśc i. D aw - 
n ie y  o d b y w a ły  się tu  w praw dz ie  interessa pap ie­
ró w , lecz takow e ty c z y ły  się ty lk o  m ałey  lic z b y  
osób, k tó re  po w iększey części na g ie łdz ie  P a ryz- 
k ie y  lu b  Am sterdam skiey, u sku teczn ia ły  swe 0- 
b ra d y  tak , iż  n iższy stan h an d low y  i  osoby p r y ­
w atne n ie  zna laz ły  sposobney okoliczności , aby 
pośw ięcać zw odniczey grze g ie łd o w e y  swóy czas 
i  m ajątek. T eraz  , gd) jest naszym obow iązk iem  
m yśleć, o naszym n ie po d le g łym  k re d y c ie , to  jest 
o naszych n ie po d le g łych  d ługach  , bardzo się to  
zm ie n iło , i  w  В г и х е і і і  ta k  w ie le  stosunkowo g ra ­
ją w  p a p ie ry , ja k  w  P a ry ż u  i  A m s z t e r  dam ie.

—  D n ia  21 —
D z ie n n ik  U n io n  d o n o s i; „P o d łu g  w iadom o­

ści z L o n d y n u , z n ik ła  nadzieja p rędk iego  ro z w ią ­
zania k w e s ty i B e lg i ysko -H o lle n d e rsk ie y , zaraz po 
p ie rw szych  ośw iadczeniach, u czyn ionych  pe łno ­
m ocn ikom  A n g li i  i  F ra n c y i,  przez Pana D e d e l, 
k tó rz y  s łucha jąc u dz ie lanych  przez niego p ropo- 
z y cyy , w  jedney z n ich  p rz e rw a li mu zaw iado­
m ien iem  go, że niepotrzebne jest dalsze m ów ien ie, 
gdyż na ta k ie y  zasadzie n ie można się w ca le  u - 
k ładać. Te  w iadom ości zgadzają się z no w o m i in -  
s tru k c y a m i, k tó re  F ra n cya  i  A n g lia  d a ły  sw oim  
flo tto m  b loku jącym .

Czwarta d yw izya  a rm ii B e lg iy s k ie y , pod do­
w ództw em  Jene ra ła  D a ir ie , o trzym a ła  w czoray 
rozkaz p rzygo tow an ia  się do roz łożen ia  obozu w  
o k o lic y  B ro esch ne t j  dn ia  i 5 k w ie tn ia  będzie ta  
część a rm ii , składająca się z i 5,ooo lud z i zebraną, 
d la  odbyw an ia  codziennych ćw iczeń  w oyskoW ych.

O d ośmiu d n i p rzyw ożą  w ie le  g o tó w k i ъ P a -  
r y ła  do A n tw e rp ii.  (ór.AL.)

F r a n c y a .
P a ry ż  d n ia  21 m arca .

L e k a rz  i  akuszer D eneux  od jecha ł ztąd w czo­
ra y  do B /a y e .

M arsza łek  M a is o n  m ia ł zaraz po p rz y b y c iu  
sw o im  do P a ry ż a  kon fe rencyą  z X ię c ie in  B ro g lie .  
Pan A p p o n y  i  H r .  Pozzo d i B o rg o , k tó ry  m ia ł 
w czo ray  w  w ieczó r d ługą konferencyą z M in is tre m  
sp raw  zagran icznych, poczem uda ł się do P ose l­
s tw a Angielskiego. M in is tro w ie  P ru s k i i  B a w a r­
s k i,  m ie li także rozm ow y w  tym że d n iu  z X ię -  
c iem  B ro g lie .

L is t  z F ig o  donosi, że J e n e ra łS o lignac  spo­
sobi się 4I0 w yc ieczk i, gdyż n iepogody i  s ło ty  u- 
s ta ły . S łych ać , że takowa ma bydź przedsięw zię ­
tą  d. 10. Jstotta A d m ira ła  S a rto r iu s a  w y p ły n ę ła  
d. 4 z F ig o ,  udając się do uyścia Tagu.

L is ty  Z L o n d yn u  donoszą, że X ią źe  T a lle y ­
ra n d  bardzo się stara d la  F ra n c y i o pow iększe­
n ia  te r r y to ry a ln e ; gdy dopnie  tego ce lu  , chce 
zupe łn ie  p o rzuc ić  zawód d yp lom a tyczny . { G .W .)

Na posiedzeniu Iz b y  D eputow anych  dnia 11 m ar­
ca, Je ne ra ł L a fa y e t te  w y rz e k a ł na m in is te ryu m ; 
m ó w i ł , iż  p raw a  przez nie są gwałcone, i  że 
na m ieszkanie jego napadnięto z s iłą  zb royną, 
w  ce lu  schw ycen ia  w ycho dźcy  polskiego, Lelewe­

la , k tó ry , p o rw a n y  przez żandarm ów, w  w łasnym  
pojeździe Jenera ła L a fa y e t te , został o dw iez iony  
p rzez n ich  do Tours. M in is te r  sp raw  w ew nę­
trz n y c h , odpow iedz ia ł, że P o lak , k tó rego u c h w y ­
c iła  po licya, u c h y b ił w  daney przezeń ob ie tn icy , 
n ieprzy jeżdżan ia  do Paryża, i że z tego pow odu 
zmuszono go oddalić się w  odlegleyszą stronę 
od s to licy . (J.d .S .F .)

A n g l i a .
Londyn  d n ia  8 m arca .

1 marca P. H i l l  p rz e d s ta w ił od m ieszkań­
ców  jednego małego m iasteczka prośbę, ażeby p a r­
lam ent u ją ł się o tw arc ie  za Polakam i, k tó ry c h  po­
łożen ie  w ie lu  mówców w ys ta w ia ło  za nader n ie ­
szczęśliwe, z w łaśc iw ą  im  przesadą. Lecz  Pan 
0 ’ Connel odpow iedzia ł, że izba nie pow inna  m y ­
śleć o Grrecyi, ani o P o lsce , dopók i n ie  uczyn i 
naprzód sp raw ied liw ośc i d la  I r la n d y i.  W  podobney- 
że m yś li m ó w ił i  P . C o b b e tt, tw ie rdzą c  , że n ie  
nader w ie le  trzym a  o tych , k tó rz y  szukają przed­
m io tó w  po litow an ia  w  T a r ta r y i , mając ic h  ta k  
w ie lk ą  liczbę przed w łasnem i oczami.

—  K om panija  za ło życ ie li u n iw e rs y te łu  lo n d y ń ­
skiego odbyła  2 b. rn. roczne swe posiedzenie 
pod prezydencyą X iążęc ia  Sommerset. Stan je y  
rachunków  w cale nie jest pom yślnym ; p rzych o d y  
z 18З2 w yn io s ły  ogółem i 65,ooo fu n t. sz te rl., le cz  
po odtrącen iu  w yda tkó w  okazał się jeszcze d e fi-  
c i t  2,496 f. szterl. Sądzą, iż  za łożyc ie le  będą na- 
kon iec m usie li og łosić, że nie są w  stanie podey- 
m ow ania  tego zak ładu  na daw ney stopie i  że 0- 
tw a rtą  zostanie na ten cel składka, z odwołaniem, 
się do szczodrobliwości obcych osób.

—  C zytam y w  Globe: „D z ie n n ik i oppozycyyne 
rozsiewają fa łszyw ą pogłoskę, jakoby lo rd  A lth o rp  
p ro s ił o dym issyą. T w ie rdze n ie  to naym n iey  jest 
naw et podobnem do p ra w d y , g d y  lo rd  A lth o rp  
n ig d y  n iechc ia łby  jąć się tego ś ro d k a , d o p ó k i 
posiada zaufanie izby  i  swoich tow arzyszy. M in i­
s trow ie  nie zrzeką się ta k  nagle u rzędów ,i n ie zech­
cą narazić k rą ju  na niebezpieczeństwa bezrządu.

—  Statek w ojenny C lio , w ys łan y  został n ieda­
w no  z Portsm outh do w ysp  F a lk la n d , dokąd tez 
n iezw łoczn ie  udał się za n im  Tyne  od 28 dz ia ł. 
Jest to  sku tk iem  nieporozum ień pom iędzy Buenos- 
A y re s  a Stanami Zjednoozonemi A m e ry k i P ó łnoc­
n e j,  k tó re  d#tąd o w yspy te  spór w io d ły ; lecz 
z rozkazu rządu A ng ie lsk iego  , nasze wojenne 0- 
k rę ty  zaję ły już je we w łasne posiadanie, gdy  A n ­
g lia  większe i  dawnieysze od obu pom ien ionych  
m ocarstw  m ia ła  do n ich  praw a. Do w ysp  ty c h  
roszczą też pretensye i F rancuz i, u k tó ry c h  one 
znane są pod nazw iskiem  M a lw iń s k ic h . ( T .P .)

—  D n ia  ig  —
D n ia  m. o trzym a ł P . S tra t fo rd  C an -

n in g  ц к у і® г  od gab inetu  H iszpańskiego, w  k tó ­
ry m  tenże oświadcza, że n ie  może z ryw a ć  zaw ią­
zanych w przódy stosunków z D on  M ig ue lem , je ­
dnakże ż y c z y łb y , aby spory m iędzy dwoma X ią -  
żętam i dom u B ra g a n z a , w d ob ry  sposób b y ły  u - 
kończone. Z resztą , w  żadnym p rzypadku  n ie  zmie­
n i H iszpania swey neu tra lnośc i, k tó ra  przez da- 
w n icyszą ugodę została postanowioną.

D z ienn ik  C o u rr ie r  donosi: „O d  k i lk u  d n i m ó­
w ią  w ie le  o mających nastąpić zm ianach w  gab i­
necie. P o d łu g  naszego zdania, zm iany nie będą 
przedsięwzięte teraz, lecz pewne m odyfikacye, 
k tó re  są przedm iotem  obrad, i  w k ró tce  będą p rzed­
sięwzięte w  gabinecie. N ie  można jeszcze n ic  o 
ty c h  zmianach pow iedzieć; lecz uczyniem y ty lk o  
uwagę, że konieczn ie  potrzebu jem y teraz dzie lnego 
rządu, na co naw et p rzysta ją  wszyscy p rzy jac ie le  
teraźnieyszego rządu, ludz ie  m ożni i  w p ły w  ma­
jący w  obudwóch izbach pa rlam en tow ych . W ie l ­
k ie  kw estye , podane Izbom  praw odaw czym , w y ­
magają rozstrzygn ien ia  i  n ie  mogą bydz d łu ze y  
w strzym ane; n ie  ma teraz czasu, k tó ry b y  pozw a­
la ł  rządow i zaym ować się środkam i czasowemi i  
odw lekan iem  donayb liższych  dni. Konieczną jest, 
aby cz łonkow ie  zarządu, śm iało w y s tą p il i p rze ­
c iw  s tro n n ic tw u  poruszenia ; lecz n ie m n iey  jest 
po trze b n e m , aby rząd w  ob liczu  k ra ju  , okaza ł 
zaufanie w  sobie samym, jednozgodność w  sw oich  
zam iarach i  sta łość w  czynnościach.66 .

(3)



Gazeta T o ry  sów donosi: „Coś iest w  robocie, 
co nie m ało zadz iw i naród. L o rd  H i l l  naczelny 
dowódżca a rm ii, Pan Gordon  Jenera lny k w a te r­
m is trz  i  Pan M acd on a ld  je n e ra ł-a d ju ta n t, m ie li 
p rz e s z łe j środy d rug ie  posłuchanie u K ró la . Ce­
lem  tych  odw iedz in  w  pałacu St. James, jak s ły ­
chać je s t , aby wniosek pew ien rozvyazyć, k tó ry  
d la  n ich  osob liw ie  jest przy jem ny, a z którego a r­
m ia bardzo będzie zadowoloną, to jest: zniesienie 
u rzędów  naczelnego dow ódżcy, jeneralnego k w a ­
te rm is trza  i  jenera ła-ad ju tanta , natomiast cała a r­
m ia  będzie poddaną k o n tro l l i  sekretarzy w oyny. 
W  tym  przypadku, o trzym a łb y  jenera ł-po ruczn ik  
nom ina lne  dow ództw o nad woyskieńi, a w ice-jene- 
ra ln y  kw a te rm is trz  i  jenera ł-ad ju tan t, uskutecz­
n ia l ib y  da ley swoje czynności szczegółowe pod 
zarządem c y w iln y m  sekretarza w oyny Pana H ob- 
house. Z a le dw ie  możnaby u w ie rzyć  , żeby ktcrś 
w p a d ł na laką  excentryczną m yśl; lecz pod te ra - 
t&nieyszym zarządem n ic  tiie  ma niepodobnego.

Pan D ede l o d b y ł już kon fe renc je  ze w szy- 
B tkiem i Posłam i, k tó ry m  o b ja w ił zam iary swego 
M onarchy- Poseł A u s try a c k i w y s ła ł zaraz potem 
gońca do FYiednia . To  samo z ro b ili in n i Posło­
w ie . L o rd  P a lm ers ton  za łączył także depesze 
xłb Posła Angie lsk iego w  P a ry ż u , przez k u ry e ra , 
k tó rego  X iążę  T a lle y ra n d  tam w y s ła ł. Narady, 
ja k  się zdaje, wstrzym ane będą aż do p o w ro tu  ku ­
r y  erów . ( G. FF.) _ _ _ _ _ _ _ _

M  i  e z p a н i  A.
M a d r y t  dn ia  7  m arca.

Stosownie do postanowienia K ró lew sk iego , 
4 ty  p u łk  l in io w y  k a w a le ry i odtąd nazywać się 
m a p u łk ie m  M a r y i  Iz a b e lli, p rz y s z łe j dz iedz iczk i 
•tronu H iszpańskiego.

—  D n ia  .ł—
W y p a d e k  zaszły m iędzy P .Z e a  D ertnudez  

a H ra b ią  P enunrostto  , spowodował tegoż do w y ­
zw ania  M in is tra  ha pojedynek, k tó ry  w  tym  w zg lę ­
dzie uda ł się do K ró la , nie p r z y  ją wszy w yzw ania . 
O  w ypadku  te y  sp raw y honorow ey, powszechnie 
m ó w ią ; i  chociaż P . Z ea  n ie  opuścił jeszcze M i ­
n is te r yum , jednak n ik t  n ie  w ą tp i o jego oddaleniu.

N ie  po tw ierdza  się dotąd wieść o uznaniu 
D o n n y  M a r y i  ze s trony rządu naszego , jednak 
w ie lu  tw ie rd z i , le  ten środek musi koniecznie 
'nastąpić » m imo tipbrnego śprzeciw isn ia  się X ię -  
zney B e ir y ) k tó ra  baw i na narszym Dworze. To 
m niem anie , staje się p raw ie  pe w nością , przez u- 
m ieszczony l i s t , w  jednym  z naszych D z ienn ików , 
'D ow ódcy o k rę tu  A ng ie lsk iego  St. F in ce n t do 
•rządcy Hiszpańskiego w  F igo . To  pismo w yraża 
się bow iem  jasno, źe na mocy nowszych uk ładów  
p ra w a  D onny M a r y i  są na p u n k c ie , prędkiego 
uzriania. M ilcze n ie , przez rząd naS z^fihow yw ane, 
k tó ry  w  urzędow ym  d z ie n n ik u , nie zbija tego 
m niem ania, zdaje się powyższą wiadomość p o tw ie r­
dzać. \G .T F .)  -----------------

C н  j  w r .
C anton R eg is te r  udziela nam następujących 

w iadom ości o powstańcach w  Chinach. Y aou-dż ijn  
c z y li ta k  w  języku  ch ińsk im  zw an i „ lu d z ie  psie­
go rodu ”  k tó rz y  u k ry w a ją  się ciągle po drogach 
górzystych  i  skałach nieznanych woyskom  regu­
la rn y m , ciągną da ley "Swóy rodzay w o yn y  napa­
s tn ic z e j, p i ln ie  un ika jąc wstępnego boju z w oy- 
skiem  rządowem. W ó d z  ta ta rsk i H e , nie da­
w no został przez n ic h  p o b ity  i  o śm ierć p rzy ­
p ra w io n y  następnym  w ybieg iem . N acze ln ik  po­
w stańców , w yw iedz iaw szy się dokładn ie  o po ło ­
żeniu jego woyska, w y s ła ł do niego k i lk u  chy­
t r y c h  ajentów, k tó rzy , przebrawszy się za ch ło ­
pów , p ro s ili o obronę p rzec iw  powstańcom , i  0- 
t ia ro w a li się za p rzew odn ików . W ódz ta ta rsk i u- 
w ie rz y ł ic h  zapewnieniom  i  pociągnął na przód z 
w iększą częścią swojego w oyska , z 8mią dzia ła ­
m i, znacznym zapasem żyw ności i  p ien iędzy. A - 
le  w k ró tce  w szedł \v  wąwozy, gdzie powstańcy 
napad li go niespodzianie: za p ie rw szym  w ystrza­
łem  samego wodza za b ili , c a ły  zaś jego oddzia ł 
w y c ię li  w  pień lu b  zabra li w  n iew olą  , z ca łym

rynsz tunk iem  w o jennym  i  w szystkiem i zapasami. *  
Rząd zgrom adził już dziś p rze c iw  powstańcom nt?»* 
d e r żnacżhe s iły , pod wodzą Yrang-yn-chun , k tó ^  
r y  o trzym a ł rozkaz zniszczenia i  zatracenia ca łf| 
go poko lenia  Y aou -dż ijuów . G łów nym  nacze ln i 
k iem  powstańców jest L e  t is -m in g , po n im  za; 
C hau-k ing , k tó ry  bardz iey s ta ł się naw et od p ie rw ­
szego głośnym . Jest On rodem  z L ie n ch o w , p ro ­
w in c j i  K w a n -tu n g , ż y ł a to li d ługo p rzed W ybu- 
cIm ien iem  powstania z p rz e c iw n e j s tron y  g ó r 
H u  nan. Rozpoczął poruszenia swoje w  s tyczn iu  
18З2, opanowaniem p o b lis k ic h  m iasteczek i  w y r ­
żnięciem  w  n ich  w szys tk ich  u rzę dn ików  Cesar­
skich. Dotąd w  mocy powstańców znaydtiją się 
ty lk o  trz y  w iększe miasta: K eang  hw a, Latrg-schan 
i  N ing -ynen . A le  w ed ług  osta tn ich  wiadomością 
i  te  miasta muszą już bydź zb liska  ściśnronemi-, 
gdy znaczna część w oyska powstańców , pob ita  
przez rządzcę H u-kw ang , została przym uszoną co­
fnąć się na p o w ró t w  gó ry .

-a-. W e d łu g  n a jno w szych  w iadom ości z Kati*. 
to n u , dochodzących 16 października, znany rządż- 
ca L i  w p a d ł w  n ie łaskę  i  poprowadzony został 
do Pekinu  w  łańcuchach , eo n iechybną  jest p rze ­
pow iednią  śm ie rc i. L i  b y ł  n ay z a w  z i ętsz y m n ie1*- 
p rzyjacie lem  ku pcó w  ang ie lsk ich . Upadek jego 
p rzyp isu ją  nieskuteczności ś rodków , p rzeds ięw zię ­
ty c h  w  celu uśm ierzenia zbun tow anych  g ó ra li. Na 
m ieysce jego> n ow ym  rządz^ą m ianow any został L u  

-------------------------------------- (T .P .)
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c N b y .

N o w y -Y o rk  d n ia  -16 lu tego.
Z  dwóch w ie lk ic h  k w e s ty y , k tó fe  trzym ały* 

w  zawieszeniu powszechną u w a gę ; w y b ó r  p re ­
zydenta i  kw eśtya  o ta iy f f ie ,  jedna ty lk o , to jest, 
w y b ó r P rezydenta  , została rozw iązaną , a to na 
stronę Jenerała Jackson. Zdan ia  względem  k a n ­
dyda tów  w  następujący sposób b y ły  podzielone: 
A n d rz e j Jackson z p ro w in c y i Tenessy m ia ł 219 
g łosów ; H e n ry k  C la y  z K e n tu c k y  m ia ł 4q; Jan 
P lo y d  z W ir g in i i  11 ; W i l l ia m  F F ir t  z M a ry ­
landu 7..— P . M a rc in  va n  D u re ń  został w y b ra ­
n y  w ice-prezydentem  w iększością i4 t) g łosów, po 
n im  zaś m ia ł ich  n a jw ię c e j 4 *. S a rg e a n t z p ro ­
w in c y i P ensy lw a n ii.

K w e s ty  a o ta ry f f ie  jest jeszcze in s ta tu ąu O b  
N ewa ta ry f fa , przez R ząd  podawana, k tó rą  gaze­
ta Sun  przed miesiącem ogłosiła, n ie  została przez 
Kongres p rzy ję tą . Z  d rtig ie y  s tro n y  P . C la y  z 
p ro w in c y i K e n tu c k y  p rze d s ta w ił Senatow i ta ry f -  
rę, k tó ra  jest jego dz ie łem , i  k tó ra  została już  
po raz p ie rw szy i  p ow tó rn ie  odczytaną, a dn ia  
i 3 lu tego  odesłaną do K om m issy i. Zasadą jey  
jest, aby potrącać Opłatę roczną 10 od sta od w szy* 
s tk ic h  tow arów  p rz y w o z o w y c h , ha k tó re  teraz 
nałożona opłata  20 od sta. P rócz tego podaje ona, 
aby pozwolono wpuszczać za op ła tą  od dnia 3o 
września i 853, do 3o w rześnia  і 84з ro k u  następ 
pujące a r ty k u ły  : p łó tn a  surowe i  b ie lone , matę* 
rye  jedvvabne lu b  te, do któryfch wchodzi w  w ię ­
ksze j części jfedwab', pochodzące z k ra jó w , po te y  
etroniie p rz y lą d k u  D obrey  Nadziei po łożonych* 
m aterye w ełn iane, szale, i  inne w y ro b y  jedw a­
bne, lu b  w e łn iane . G ra c , że od dnia 5o w rze ­
śnia i 842 ro k u  dozwolono będzie w prow adzać za 
opłatą: baw ełnę  nie w yrob ioną, indygo , żyw e sre­
b ro , opium ; arkuszowa b ia ła  b lacha, guinma a ra b ­
ska, gumma senegal, d rzew o fa rb ie rs k ie , marzan* 
na, galas, szafran, aloes, am bra, żyw ica  burgundz- 
k&, koszenilla, rum ian ek , ko land ra , i  w  ogólności 
w szystk ie  a r ty k u ły  fa rb ie rsk ie , oprócz prussianu 
potassu, chrom ianu potassu, serwaseru i  w e in - 
szteynu. I  że po 3o w rześnia j 842 roku , w szy­
s tk ie  a r ty k u ły ,  n iew y ję te  zpod op ła ty , będą sto­
sownie do w artośc i \ \  posić po 20 od sta.

P. G alhoune , R eprezentan t K a ro lin y  p o łu ­
dn i Owe y  w  Senacie p o c h w a lił ta k o w y  b il;  a p rze ­
to  jeże li ten zostanie przyjęty-, można uważać za u- 
kończony spór, k tó ry  zagrażał zerwaniem  Z w ią zku . 
Kom m issya Iz b y  rep rezen tan tów , wyznaczona do 
rozpoznania k w e s ty i, zdała sprawę, w  k tó re y  mo­
reno ptfciępia użycie  środków  surowości. (J .d .S .P i)

O bse rw ac je  
m e te o ro lo g i­

czne•

Czas O b s e rw a c ji. 1  W yso ko ść  B a ro m .

d , 27 o 3 w ie czó r, 
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d . 29 —  — —
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1 +  1 s top n i. P o łn  -zach,
W  schodn i. 
Z achodn i.
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S ta n  po w ie  t r i a .

Pogoda.
Fogodś.
P ochm urnd .
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